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T e le fo n 6 0 .

Mickiewicza 11

P ią te k  N . M . P . S z k ap i.  

S o b o ta A le k se g o  w y z n . 

N ie d z ie la S z y m o n a z  L ip -

D z iś w sc h ó d s ło ń c a  o  g o d z . 3 ,4 9 z a c h . 8 ,2 0

Ju tro a •  •  3 ,6 0  „  8 ,1 9

D z iś , k s ię ż y c a ,  8 ,1 4 — 8  6k s ię ż y ca

Nr. 81 Wąbrzeźno, sobota 17 lipca 1926 r.
B

Rok VI

Najwyższe prawo.
H .S a la s R a ip u b lic a e su p re m a le x “ ! O to h a s ło  

H - p ó d k tó rem p o w s ta ł i d z ia ła o b e c n y R z ą d  

S iln e j rę k i“ , R z ą d  d o k tó re g o  p rz e z la t ty le  n a -  

g ró ż n o w id y c h a ł k a ż d y  u c z c iw y i d o b ro n a ro d u  

m a ją cy  n a c e lu o b y w a te l.
P ra w d a ! Z ła m an o K o n s ty tu c ję —  b o ju ż  

sam e p o só b tw o rze n ia o b e c n eg o R z ą d u  u rą g a !  u -  
S w ią c o n y m  p ra w o m  a w y c z a jo w y m  i .św ię te j* 4 tra ­

d y c ji se jm o w e j. K ró tk o i w ę z lo w a to —  p o p ro -  

•tu p rz e k re ś lo n o c a ły  d o ty c h c z a so w y p ro g ra m  

tw o rz en ia g a b in e tu ... O b y ło s ię b e z a p ro b a ty  
b e z k o n w e n ty k ló w  p a rty jn y c h .... b e z  

d łu g o trw a ły c h n a ra d  i p o s ie d z e ń . N ik t s ię n ie  

■W rac a ł z z a p y tan ie m d o m a rsz . R a ta ja —  a n i 

do k lu b ó w se jm o w y c h —  i a n i je d e n m in is te r  

nie p o d p isa ł weksla p o s łu sz e ń s tw a , ż a d n e j g ru ­

pie p o lity c z n e j.
O d b y ło  s ię bez w sz y s tk ie g o  —  i sp ra w a z o ­

stała z a ła tw io n a . P o w s ta ł R z ą d , k tó ry  z a tw ie r­

dził P re z y d e n t —  i k tó ry  o d p o w ie d z ia ln y b ę d z ie  

nie przed b ra c tw e m  S e jm o w y m  —  a le p rz e d c a -  

łem społeczeństwem... R z ą d , k tó ry  ro z u m ie  sw ó j 

s^ e l i z a d a n ie —  i d la k tó re g o  n a jw y ż sz e m p ra ­

wem b ę d z ie d o b ro  O jc zy z n y ! —

S k o n s te rn o w a ło  s ię .B ra c tw o S e jm o w ę * —  

'w o e iu w sz y  p rz e d sm a k n ie d a le k ie g o  k o ń c a sw e j  

w ła d z y  i potęgi... P rz y k ro  z ro b iło  s ię  p p . p ...o s io m  

iha m y śl, że ju ż  sk o ń c zy ły s ię p ię k n e d n i A ra n -  

w iu e z u .... ż e trz e b a b ę d z ie p o w ró c ić d o d o m ó w ,  
W y rz e c s ię w sp a n ia ły c h  p e n sy j z a  n ie ró b s tw o —  

9 w z ią ć s ię d o p ra c y c o d z ie n n e j —  n a  g o rz k i 

Skawał chleba.
P ie rw sz a m y śi ja k a p rz eb ie g ła p rz e z m ó z -  

g o w n ic e c z c ig o d n y c h „ w y b ra ń c ó w 4 4 n a ro d u  

A b y  la : ja k  s ię ra to w ać ?

< 3 o le p sz e ? C z y  u c h w a lić  p e łn o m o c n ic tw a  d la  

I f tią d u  —  i d la P re z y d e n ta —  i „ z m u s ić 4 4 g o  d o  

K o sg isa n ia  n o w y c h w y b o ró w  —  c z y  te ż sp o k o j-  

Kie z a ło ż y ć rę c e —  i c z ek a ć n a śm ie rć n a tu ra l­

ną, która tak esy o w a k m u si n a s tą p ić z d n ie m  

W 1 g ru d n ia  b r . W  w y p a d k u  p ie rw sz y m  —  m ó ż -  

t .a  e w e n tu a ln ie  l ic z y ć n a  w y b ó r d o  n o w e j k a d e n  

j i —  w  w y p a d k u d ru g im  — m a s ię z a p e w ­

nione jeszcze k ilk a m ie s ięc y  p ró ż n ia c tw a  —  i —  

p o b o ró w .
T a k  so b ie g w a rz y ły „ św ie c z n ik i 4 4 n a ro d u  —  

W tę p o c ie sw o je j n ie o b lic z y w sz y , ż e rz ą d , k tó ry  

w p ro g ra m ie sw o im  m a rz e c z y w iśc ie u z d ro w ie -  

n ie sk a rb u  —  n ie z g o d z i s ię ta k  ła tw o  n a w y -  

.w z u e e n ie k ilk u d z ie s ię c iu  m iljo n ó w  ro c z n ie n a  fa -  

W a b e rje i n ie ró b s tw o  p o se lsk ie !

N a z b y t w y ra ź n ie d o w ió d ł n ą sz S e jm  sw e j 

N ie u d o ln o śc i—  i  z a n a d to  sk o m p ro m ito w a ł s ię  w o  

Jb e e sp o łe c z e ń s tw a n a to  a b y m ó g ł l ic z y ć n a  d a l-  

Mzą w e g e ta c ję . Je ś li n a ró d  i R z ą d  z g o d z ił  s ię  n a  

•S o , a b y  z m ia n y  K o n s ty tu c ji d o k o n a ł je sz c z e  ó b e c -  

Wg skład p o s łó  w —  to  u c z y n io n o  to  je d y n ie p rz e z  

W z g lą d n a  E u ro p ę , k tó ra n a w ie ść o sa m o w o l- 

a P e m ro z p ę d z e n iu se jm u p rz e z rz ąd  —  p o d n io ­

s ła b y  p rz e c iw  n a m  szereg z a rzu tó w  o n ie p ra w o -

fOlbrzymi wybuch magazynu wojskowego
w Ameryce

>40000 fuatów materjału wybuchowego po­
silę w powietrze. Dwie miejscowości 

iBisiozone.

N e w  Jo rk . W  S ta n ac h  Z jed n o c z o n y ch  A m e -  

tyki n a s tąp ił w so b o tę p o p o p o łu d n iu w y b u c h  

la g a z y n u  w o jsk o w e g o m a ry n ark i w  L a k e  D e n -  

lark przy D o v e r w s ta n ie  N e w  Je rse y  sk u tk ie m  

d a rz e n ia p io ru n u . Je d e n  m a g a z y n p o d ru g im  

u sz e d ł w p o w ie trz e . W  d w u c h n a jw ię k sz y c h  

ja g a z y n a e h , k tó re p ie rw sze w y b u c h ły , z n a jd o -  

ra lo s ię  1 4 0 0 0 0  fu n tó w  m a te r ja łu  w y b u c h o w eg o .  

rz ą d n o śc i, b e z ła d z ie , sa m o w o li i tp . P o z a te m  k to  
w ie c z y i p e w n a c z ę ść  n a sz eg o  sp o łe c z e ń s tw a  n ie  

o b u rz y ła b y s ię n a  ta k ą „ sa m o w o lę 4 4 R z ą d u  —  

k tó ry  n ie m ó g ł n a ż a d e n  sp o só b d o p u śc ić d o  ja ­

k ic h k o lw ie k n ie sn a se k w  ło n ie n a ro d u . D la teg o  

te ż p o s ta n o w io n o o p e ra c ję w y c ię c ia w rz o d u  se j-  

m o w ę g o z c ia ła R z ec z y p o sp o lite j p rz e p ro w a d z ić  

ła g o d n ie i p o w o li —  a b y  ja k n a jm n ie j b o le śn ie  

w y p a d ła d la  n a ro d u .
W n o sz ą c u s ta w ę o z m ia n ie K o n s ty tu c ji —  

R z ą d d o sk o n e le z d a w a ł so b ie  sp ra w ę , ż e  ta k ie  o d ­

w o ła n ie s ię d o  se jm u  w ie le  u w a ż a ć  b ę d z ie z a c z ę ­

śc io w y o d w ró t.... z a d o w ó d b e z s iln o śc i sa m e g o  

R z ąd u , A  je d n a k —  m a ją c d o b ro n a ro d u n a  

w z g lę d z ie —  n ie c o fn ą ł s ię n a w e t p rz e d ta k ie m  

ro z w iąz a n iem  k w e s tji —  c z e m  d o w ió d ł  sw e j  is to t­

n e j i o lb rz y m ie j w a rto śc i. B o z re z y g n o w a ć  z  d o ­

b ra n a ro d u  d la w ła sn e j a m b ic ji  —  p o tra f i k a ż d y , 

a le —  ż e b y p o św ię c ić tą a m b ic ję w  im ię o d ro ­

d z e n ia  O jc z y z n y —  n a to n ie  z d o b y ł s ię ż a d e n  

d o ty c h c z a s z p o ś ró d ty c h  ty s ię c y  „ m ę ż ó w  s ta n u * 4 , 

ja k ie sw e n d a ją s ię s ię w śró d  k u lu a ró w  S e jm u  i 
p o w a rsza w sk ica m in is te r ja c h . T o te ż w  ic h  

m ó z g a c h  i  c ia sn y c h  ć w ie rć -d u sz y c z k a c h  n a  ż a d e n  

sp o só b  n ie m o g ło s ię p o m ie śc ić , ż e k to ś —  ( i to  

R z ą d !!) w y ż e j s ta w ia  P o lsk ę  o d  s ie b ie  sa m e g o !  —  

P o są d z o n o  g a b in e t p . B a rtla , o b ra k  s iły , o  tc h ó ­

rz o s tw o p rz e d  o d p o w ie d z ia ln o śc ią , o sz u k a n ie o - 

p a rc ia d la  s ie b ie  i td . i td . N a w o ło w e j sk ó rz e  b y  

n ie sp isa ł ty c h  w sz y s tk ic h „ w n io sk ó w 4 4 ja k ie  w y ­

sn u to  z p o w o d u  c z y n u sa m o z ap a rc ia s ię , R z ą d u  

w  im ię d o b ra  n a ro d u !

A le n ik t n ie p o m y ś la ł, ż e k ie d y  se jm  u c h w a ­

l i rz ą d o w y p ro je k t z m ia n y K o n s ty tu c y ji — z tą  

c h w ilą sk o ń c z ą s ię n a sz e m ę k i i n a sz a tro sk a  

n a jw ięk sz a .
Z  tą c h w ilą z a ła tw io n ą z o s ta n ie k w e s tja u -  

c h w a la n ia b u d ż e tu w e w ła śc iw y m  c z a s ie —  c o  

je s t je d y n ą , rę k o jm ią  ró w n o w a g i g o sp o d a rc z e j 

i f in a n so w e j p a ń s tw a i p o c z ą tk ie m  n o rm a ln y c h  

s to su n k ó w . Z e z tą c h w ilą  z a g w a ra n to w a n e  z o ­

s ta n ie w ła śc iw e u s to su n k o w a n ie  s ię  w ła d z y  u s ta ­

w o d a w c z e j i w y k o n a w c z e j —  c o u m o ż liw i ic h  

w sp ó łp ra c ę d la  d o b ra  k ra ju .

N ik t n ie p o m y ś la ł o te rn —  ja k  d o n io s łe  

z n a c z e n ie m a ją p ro je k ty rz ą d o w e d la n a s w sz y ­

s tk ic h , ż e o d n ic h ty lk o  z a leż y  u p o rz ąd k o w a n ie  

s ta n u p ra w n e g o p a ń s tw a!

R z ą d d a l n a m  p rz y k ła d , ja k  n a le ż y  p o s tę p o ­

w a ć , c h c ą c  c o ś u c z y n ić d la k ra ju ! . A m b ic ja  

w ła d zy  n a c ze ln e j n ie p o w in ą n ig d y  s ta ć z k o li­

z ji z d o b re m  O jc z y z n y

T rz e b a n a u c z y ć s ię —  p o św ię c a ć ! I trz e b a  

z ro z u m ie ć p ra w o  n a jw y ż sz e —  k tó re je s t je d n o  

d la m a g n a ta —  i d la n ę d z a rz a , d la  ty e h , k tó rz y  

ro z k a z u ją —  i d la ty c h  k tó rz y  s łu c h a ją  ty c h  ro z ­

k a z ó w !.. Je d n o je s t p ra w o n a jw ż sz e , ja k  

je d n ą je s t P o lsk a —  a p ra w em  te rn je s t: Z b a ­

w ie n ie O je z y zn y !

S a lu s R e ip u b lica e  —  su p re m ą le x .

>
W y b u c h y , k tó re  c z y n iły  w ra ż e n ie trz ę s ie n ia  

z ie m i, z n ic z cz y ły d w a m a łe m ia s ta p o b lisk ie  

M o u n t H o p  i H ib e rn ja . L u d n o ść  p rz e ra ż o n a  n a  

o d g ło s w y b u c h ó w , o p u sz c z a ła w  u c ie c z c e sw e  

m ie sz k a n ia .

L ic z b y o fia r je sz c z e n ie p o lic zo n o . S tw ie r ­

d z o n o n a  ra z ie śm ie rć 3 5  p rz e w a ż n ie m a ry n a rz y  

s trz e g ą c y c h m a g a z y n ó w .

W  n ie d z ie lę p o p o łu d n iu w y b u c h y trw a ły  

w  d a lsz y m  c ią g a . P o ż a r p rz e n ió s ł s ię ta k ż e n a  

m a g a z y n y  P ie a d illy , le ż ąc e  w  o d d a le n iu  8 0 0 m e t­

ró w  o d  L a k e  D e n m a rk . L ic z b a ra n n y c h  w y n o s i  

se tk i i c ią g le p rz y b ie ra .

O k o ło 2 0 0 b u d y n k ó w p o sz ło w  p o w ie trz e . 

S z k o d ę o b lic z a s ię n a p rz ę s ło  d w ie śc ie m iljo n ó w  

d o la ró w . P ie a d illy b y ło m a g a zy n e m  trze c im  w  

św ia c ie  c o d o w ie lk o śc i.

Nowe trzęsienie ziemi na Sumatrze.
L o n d y n . W e d le d o n ie s ie ń z S u m a try , w  o -  

k rę g u P a d a n g p o n o w iło s ię trzę s ien ie z ie m i, 

p rz y cz e m  z g in ę ło  2 2 0 o só b .

C Dziesięcioletni cudotwórca na Cejlonie,
D z ie n n ik i a n g ie lsk ie d o n o sz ą z C o lo m b o n a  

C e jlo n ie o p o ja w ie n iu s ij ta m  n ie z w y k łe g o c u ­

d o tw ó rc y . Je s t n im  1 0 -le tn i c h ło p ie c , sy n  ka­
p ła n a , o b d a rz o n y  w p ro st  a u d o w n e m i z d o ln o śc ia m i.

M o ż e  o n n a p rz y k ła d s iłą w z ro k u  z a trz y m a ć  

tra m w a je i p o c ią g i, z n a jd u jąc e s ię w  b ie g u . —  

D o c u d o w n e g o d z ie ck a c ią g n ą z e  w sz y s tk ic h  

s tro n  In d y j o lb rz y m ie t łu m y  p ie lg rz y m ó w .

Śniegi we Włoszech.
Z  N a w a ry d o n o sz ą ż e w d o lin ie  F e rm a z z a  

sp a d ły o b fite  śn ie g i. W  g ó ra c h śn ie g sp a d ł n a  

w y so k o ść o d 5 0 c tm . d o d w ó c h m e tró w . W  o -  

k o lic y P ia c e n c y sp a d ły w ie lk ie g ra d y , w y rz ą ­

d z a ją c  z n a c z n e  sz k o d y  i p o w o d u ją c z n a c z n y  spa­
d e k te m p e ra tu ry . T a k ż e w g ó rn y c h W ło sz e ch  

sp a d ły  śn ie g i.

Wykrycie rewolucji w Albsnji.
R z y m . R a d a m in is tró w  u c h w a liła w y s ła ć  

trzy o k rę ty w o je n n e d o A lb a n ji. g d z ie w y b u ­

c h ła re w o lu c ja . R z ą d Ahmeda Z o g u wycofał 
w o jsk o z o k rę g u w o jsk o w e g o B ib ra i p o c z y n ił  

z a rz ą d ze n ia c e le m  o b ro n y  p o rtó w  D u ra z z o  i W a ­

lo n y . O d d z ia ł m a ry n a rz y w ło sk ic h  wylądował 
w  D u ra z z o  z a z g o d ą rz ą d u a lb a ń sk ie g o .

Projekt zniesienia ślubów kościelnych na
Litwie.

K o w n o . R z ą d l i te w sk i z a m ie rz a w n ie ść  

p ro je k t u s ta w y  z n o sz ą c y ś lu b y  k o śc ie ln e  a  z a p ro ­

w a d z a ją c y ś lu b y c y w iln e . —  M a b y ć ró w n ie ż  

w n ie s io n y p ro je k t u s ta w y o z n ie s ie n ie k a r>  

śm ie rc i.

Krwawe zaburzenia w Berlinie.
Walka bezrobotnych z policją.

B e rlin . W e w to re k d o sz ło w p ó łn o c n e j  

c z ę śc i m ia s ta d o  k rw a w y ch ro z ru ch ó w . B e z ro ­

b o tn i n ie z ad o w o le n i z p o w o d u z a ła tw ie n ia ic h  

ż ą d a ń w m ie jsk im  u rz ę d z ie p ra c y d a li wyraz 

te m u  o b u rz e n iu .
G d y u rz ę d n ic y w e z w a li p o m o c y p o lic ji bez­

ro b o tn i rz ic ili f  ię n a p o lic ja n tó w  i c ię ż k o  p o b ili  

k a p ita n a p o lic ji . M im o u ż y c ia  p a łe k  g u m o w y c h  

i w e z w a n ia p o m o c y  p o lic ja n ie z d o ła ła  ro z p ę d z ić  

t łu m u .
W y w iąz a ła s ię w a lk a , w  c z a s ie k tó re j w ie lu  

b e z ro b o tn y c h z o s ta ło ra n io n y c h . B e z ro b o tn i za­
ję li s ię sa m i sw y m i ra n n y m i to w a rzy sz am i.

P o lic ja z a m k n ę ła u lic e n a k tó ry c h to c z y ły  

s ię w a lk i.

Wielka Brytanja zmienia swój stosunek do 
Polski.

Oficjalne cele nieoficjalnej wizyty redakto­
ra Steeda w W ar ssawie.

W a rsz a w a P ra sa n ie m iec k a w y ra ża  w ie lk ie  

z a n iep o k o je n ie z e z m ia n y s to su n k u  A n g lji d o  

P o lsk i z p o w o d u p rz y ja zd u S te e d a d o  Warsza­
w y , z n a jd u ją c w te rn  z w ią z e k z p o b y te m  p ro ­

fe so ra K e m m e re ra .

Z d a n ie m  p ra sy  n ie m ie c k ie j, A n g lja p o  prze­
w ro c ie m a jo w y m  w  P o lsc e z ro zu m ia ła  ż e  R z e c z ­

p o sp o lita je s t p rz ed m u rze m  h a m u ją c e m  n ie bez 

sk u tk u ro z ro st b o lsz e w iz m u  z je g o  te n d e n c ja m i  

p rz e rzu c e n  i s ię n a  in n e k ra je E u ro p y  ś ro d k o w e j 

i z a ch o d n ie j.

B y ły re d a k to r T im e s ‘a lo n d y ń sk ieg o —  

S te e d  b y ł ju ż p rz e d  i w  c z a s ie w o jn y  św ia to w e j  

niejednokrotnie wzywany przez rząd angielski



d o p o u fn y ch m i> y j p o lity czn ych  o w ie lk ie j w »  
d ze i u ch o d z i za n ieo fic ja ln eg o m in is tra sp raw  
zag ran iczn y ch A n g lji.

K o m en tu jąc p rzy jazd S teed a d o P o lsk i 
p rasa n iem ieck a p rzy p isu je  m u w ielk ie  zn aczen ie  
p o lity czn e , d o p a tru jąc s ię zasad n icze j zm ian y  
p o lity k i w ie lk o b ry ty jsk ie j i sąd z i że w n a jb liż ­
szy m  czasie A n g lja za jm ie w o b ec P o lsk i s tan o ­
w isk o id en ty czn e d o fran cu sk ieg o .

B ęd z ie to m ia ło n iew ątp liw ie w ie lk i w p ły w  
n a p rzy jęc ie P o lsk i d o L ig i N aro dó w . P o d czas 
d eb a t n ad  ro zsze rzen iem m iejsc w L id ze liczy ć  
m o żn a n a p rzy ch y ln e s tan o w isk o rząd u W iel 
k ie j B ry tau ji w  s to su n k u d o P o lsk i.

C zy i jak d a lece u zasad n io n e są n iepo k o je  
n iem ieck ie u jaw n ią n a jb liż sze w y p ad k i p o lity cz ­
n e  n afo ru m  m ięd zy n aro do w em . T y m czasem  jed n ak  

Pierwszy Zjazd Stow. Młodzieży Żeńskiej w Toruniu
(O d w łasn eg o

T o ru ń , H  lip ca 2 6 r .

D zień d z isie jszy , to św ięto S to w arzy szeń  
M ło dz ieży Ż eń sk ie j, to u ro czy sto ść , w y p ad a jąca  
ty lk o raz w  ro k u . P ie rw szy ten Z jazd  u rząd zo ­
n y s ta ran iem  Z w iązk u P o m o rsk ieg o  S to w . M ło ­
d z ieży z k s. p ro f. Ź y u d ą , jak o sek re ta rzem  jeu e -  
ra lay m  n a cze le , w y p sd ł n ad sp o d ziew an ie d o ­
b rze . O d w ieczn ie p o lsk ie m iasto , k o lebk a K o ­
p ern ik a g o śc iła w  sw y ch m u rach o k o ło 4 0 0 d e ­
leg a tek o raz p o w ażn ą liczb ę k sięży p a tro n ó w  
i p ro tek to ró w .

Z jazd ro zp oesęto n ab o żeń stw em . N a d z ie ­
d z ińcu szk o ły w y d z ia ło w ej zeb ra ły s ię w szy st­
k ie d e leg ac je , p rzed staw ic ie le i k sięża p a tro n o  
w ie , sk ąd o g o d z . 8  i p ó l w y ru szo n o p rzy  d źw ię ­
k ach ca łe j o rk ies try 6 6 p p . z T o ru n ia d o  k o śc io ­
ła św . Jan a . N ab o żeń stw o o d p raw ił k s. p ro f. 
Ż y n d a , a k azan ie s to so w n e d o u ro czy sto śc i w y ­
g ło si! k s. p ró b - W iro ń sk i. P o n ab o żeń stw ie ru j 
szo n o d o sa li o b rad (szk o ła w y d z ia ło w a)

O b rad y ro zp o czę to o d śp iew an iem h y m n u  
„M łod z ieży żeń sk ie j h u f.“ p o czem  zab ra ł g ło s  jen . 
sek re ta rz k s. Ż y n d a , p o w itaw szy p rzed staw icie ­
li u rzęd ó w , w ład z , in sty tu cy j sp o łeczn y ch  i p ra  
sy , o raz w szy stk ie d ru h n y d e leg a tk i, k tó re n a  
Z jazd p rzy b y ły . —  W  d a lszy m  c iąg u p o d k reś lił 
k s. jen . sek re ta rz k arn o ść S to w . M łod z ieży Ż eń ­
sk ie j, a lb o w iem  z 2 7 S to w arzy szeń  zw iązk o w y ch  
p rzy b y ło 2 6 , o sta tn ie zaś S to w , z p o w o d u tru ­
d n o śc i lo k a ln y ch n ieo becn o ść sw ą w y tłiim aczy ło .  
O p ró cz ty ch 2 6 S to w  M ło d z ieży Ż eń sk ie j p rzy ­
b y ło m n ó stw o d e leg a tek  S to w , n iezw iązk o w y ch . 
B rac tw  k o śc ie lny ch . S o d a licy j i ty . o rg an izacy j.  
D o za rząd u Z jazdu p o w o ła ł k s. p ro f. Ż y n d a : 
n n p rzew o d n iczącą —  p rzed staw ic ie lk ę Z jed n o ­
czen ia S to w . M ło d z ieży , p . W o lą iew iczó w n ę , n a  
zastęp cę p rzew . —  k s. p ró b . B ie lick ieg o ® B ro ­
d n icy , n a sek reta rk ę —  d ru h n ę M arję P rzy ­
ch o d n ą z G ru d z iąd za , n a ław n iczk i — d ru h n y  
N arloch ó w n ę z W iel* i B erżan k ę z P ło w ęża . 
P rzew o d n icząca d z ięk u jąc za p o w ie rzon y je j 
u rząd , o d czy tu je p o rząd ek o b rad , k tó ry  w  ca ło śc i 
p rzy ję to .

N astęp n ie z ło ży li m  ży czen ia p rzed staw i ­
c ie le w ład z i u rzęd ó w , p rasy itd . Im ien iem  
red ak c ji n asze j p rzem aw ia ł p . R zeczew sk i. K s. 
Ż y n d a o d czy ta ł te leg ram y i ży czen ia n ad esłan e , 
p o czem jed n a z d ru h en to ru ń sk ich w y g łosiła  
d ek lam ac ję „W ita jc ie!* , k tó rą p rzy ję to h u czn e-  
m i o k lask am i. S zereg re fe ra tó w w y g ło szo n y ch

Korespondencja z Radzyna.
Uiapelnlenie do Głosu WąłjnesiiegO z dnia 19. 6. 26. r.

P rzed k iik o m a d n iam i zam ieśc iliśm y w  sk ró ce­
n iu k o resp o n d en c ję k s. L ew an d o w sk ieg o , w ik treg o p ar. 
R ad zy ń . O b ecn ie o trzy m aliśm y o d teg o ż lis t z p ro śb ą  
n u m ieszeu en ie te j sam ej k o resp o n d en cji w o ryg in? .ln em  
b rzm ien iu b ez żadn y ch sk ró ceń i zm ian . C zy n iąc zad o ść  
ży czen iu k sięd za au to ra —  p o d a jem y p o n iże j rzeczo n ą k o ­
resp o n d en c ję —  śc iś le w ed łu g ręko p isu .

R ed ak c ja .

Szanowna Redakcjo!
C zy ta jąc g ło s W ąb rzesk i, zad z iw iłem s ię , że szan o w n a  

R ed ak cja b ard zo d łu g i a rty k u ł o  R ad zy n ie u m ieśc iła .
P ro szę za tern u p rze jm ie jak o u zu pe łn ien ie o w eg o  

a rty k u łu o u m ieszczen ie m eg o sp raw o zd an ia , d o k tó reg o s ię  
czu ję o b o w iązan y jak o p rezes k o m ite tu o św ia to w eg o  n a  m ia ­
s to R ad zy ń w zg l. o arafję R ad zy ń . P rzesied lo n y w H p cu ze ­
sz łeg o ro k u d o R ad zy n a zasta łem w ik ary jię jak o o g n isk o  
o św ia ty , b y ła tam  b o w iem  b ib lio tek a lu d o w a . P ó źn ie j p rze  
n ies io n o ją d o p leb zo ji. Z w ołan y k o m ite t o św ia ty jak iś czas  
p o tem u w y ło n ił ze sw eg o g ro n a n o w y zarząd , p rezes: ks 
w y k ary L ew an d o w sk i, zastęp ca : p . K lim ek k ie ro w n ik szk o ły , 
sek re ta rz: p . M asło w sk i, zastęp ca p . L ig m an o w sk i, n aczeln ik  
p o cz ty , sk a rb n ik : p . Ju rko w sk i, ap tek arz , zastęp ca : p . K atz , 
d en ty sta . B ib lio tek ark i : p an ie Z ed lew sk ie n au csy c ie lk i i p . 
H eu n iźan k a . W szy scy p raw ie n o w i p raco w nicy . Z azn aczy ć  
trzeb a , że b y ły za rząd p raco w ał z w szelk ą s taran n ośc ią ,  
o czem o b ecn y s tan b ib ljo tek i n a jlep szy m jes t d o w o dem . 
P o n iew aż u m iesrezen ie b ib ljo tek i w  p leb an ji n ie b y ło o d p o ­
w ied n ie , p rzen ies io n o ją d o o so b n o n a ten cel w y n a ję teg o  
p o to ju w  d o m u p ry w atn y m  w  u licy k o śc ie ln ej. K siążk i w y ­
d aw an o w  n ied z ie lę p o sn m ie a to d la czy teln ik ó w  z w io sek  
zaś d la m iasta v e w to rk i i p ią tk i. P an ie b ib ljo tek a rk i d o sy ć ’ 
c ęsto w  p o rze z ’m o w ej z ło ży ły n ie m ałą o fiarę a p rzed e- 
w szy stk iem  w n iedz ie lę . D ziec i s ta ły ju ż p rx ed czasem jak  
w o jsk o g o to w e d o w alk i p rzed b ib ljo tek ą zw raca jąc lu dn o śc i 
u w ag ę n a ź ró d ło o św ia ty . A b y p an ie b ib ljo tek a rk i n ie  p rze ­
c iążać p racą d o b ran o  d w ie m łod sze p an n y jak o p o m o cn ice .  
Ju ż w  g ru d n iu  u b r . za ło żo n o o p ró cz b ib ljo tek i lu d o w ej s ta ­

s tw ie rd z ić m o żem y , że zau fan ie A n g lji d o n as  
w o sta tn ich czasach zn aczn ie w zro sło i n a leży  
o czek iw ać  d a lszeg o  zacieśn ien ia  w ęzłó w  p rzy jaźn i.

Tajemniczy zamach na skład amunicji.
Dzielna warta. 1 z bandytów zabity i 1 ranny

K rak ó w . W  n o cy z p o n ied z ia łk u n a w to rek  
cy w iln a b an d a rzez im ieszk ó w n ap ad ła n a sk ład y  
am u n icy jn e p o d K rak o w em  —  u siłu jąc w targ n ąć  
d o śro d k a — czem u  p rzec iw staw iła s ię w arta w o j­
sk o w a . W  rezu ltac ie w  czasie s trze lan in y , jak a  
w y n ik ła zo sta ł zab ity jed en z n ap astn ik ó w  d w u ch  
u ję to (1 ran n y i jed en w zię ty  ży w cem ).

N araz ić n ie s tw ie rd zo n o je szcze  w  jak im  ce lu  
u rząd zo n o p o w y że j o p isan y zam ach i k to g o in ­
sp iro w ał. S p raw ę  o d d an o  p ro k u ra to ro w i —  zaś  p o  
lic ja u rząd z iła o b ław ę za re sz tą b an d y tó w .

k o resp o n d en ta .)

d a l ja sn y p o g ląd n a zad an ie S to w arzy szeń P o l­
sk ie j M ło d z ieży Ż eń sk ie j. R efera ty  te  w y g ło sili: 
1 . p . D -ro w a D ó rffe ro w a n a tem at: „ Id eał p o i*  
sk ieg o d z iew częc ia* , 2 . p . W o ln iew iczó  a  n a n a  
tem at: „P raca i zad an ie za rząd u " , 3 . k s. p ro f-  
Ż y n d a n a tem at: „S p raw o zd an ie  .z d z ia ła ln o śc i  
Z w iązk u " . W azy stk ie p o w y ższe re fe ra ty  w y w o ­
ła ły ży w e i b ard zo in te resu jące d y sk usje . W  
d y sk u sji n ad za tw ie rd zen iem sp raw ozd an ia  
zw iązk o w eg o , n a w n io sek k e . p ró b . F itk au z  
P u ck a , u ch w alo no rezo lu c ję o b rzm ien iu n astę -  
p u jącem :

„P ierw szy Z jazd  P o lsk ie j M ło d z ieży  Ż eń sk ie j 
d jecezji ch e łm iń sk ie j w  T o ru n iu  u zn a jąc  p ra ­
cę  S ek reta rja tu  Jen era ln eg o , a  w  szczeg ó ln o śc i  
sek re ta rza jen e ra ln ego k s. p ro f. Ż y n d y , w  
zu p e łn o śc i w y raża M u sw o ją w d zięczn o ść  
i aau fan ie i za tw ie rd za w  zu p ełn o ści S p ra ­
w o zd an ie P o m . Z w iązk u S to w . M ło d z ieży  
P o lsk ie j o raz sp is S to w arzy szeń Z w iązk u  
P o m o rsk ieg o * .

D o R ad y Z w iązk o w ej w y b ran o : 1 . k s. p ró b  
F itk au a z P u ck a , Z . p . ad w o k a to w ą D -ro w ą  
D o erffe ro w ą  z  T o ru n ia ,  3 . k s. D ziek . D em b k a  z  G ru ­
d z iąd za , 4 . p . N arlo ch ó w n ę , n au czy c ielk ę z W iela  
i 5 . d ru h n ę M arję P rzy ch o d n ą z G ru d z iąd za .

W  k o ń cu je szcze o m aw ian o  sp raw ę  m u n d u r­
k a zw iązk o w eg o , w k tó ry m zap rezen to w ała s ię  
p raco w n iezk a Z w iązk u p . W iśn iew sk a . M u n d u ­
rek  ten p rzy p ad ł w szy stk im d ru h n o m  d o g u stu  
i zeb ran i p o stan o w ili zap ro w ad z ić g o w  n a jk ró t­
szy m  czasie w  sw y ch S to w arzy szen iach . P rze ­
w o d n icząca p . W o ln iew iezó w n a d z ięk u jąc za tak  
g o rliw e za jęc ie s ię Z jazd em , w zn io sła o k rzyk  
n a cześć Z w iązk u i jeg o aek re ta rza k s. Ż y n d y . 
K b . Ż y n d a p o d z ięk o w ał p . P rzew o d n i-  
ce j „T o w . M ło d y ch  P o lek * w T o ru n iu . O b ra ­
d y zak o ń czo n o o d śp iew an iem h y m n u zw iązk o ­
w eg o . —  P o o b rad ach u d a ły s ię  w szy stk ie  d ru h  
n y n a w sp ó ln y o b iad .

Ż e Z jazd ten tak w sp an ia le  w y p ad ł, zaw d z ię­
czać m am y to k s. p ro f. Ż y n d z ie i p rzew . K o m i­
te tu m iejaco w ag o p . D o k to ro w ej D o erffero w ej,  
k tó rzy n iezm o rdo w an ie p raco w ali d la d o b ra  m ło ­
d z ieży w id ząc w  n ie j p rzy sz ło ść O jczy zn y n a ­
sze j. C ześć i u zn an ie za ich b ez in te reso w ną  
g o rliw ą p racę !

,W . A . R .

łą czy te ln ię p u b liczn ą tj w y k ład am co d ńeń ró żn e g aze ty  
i czaso p ism a z czeg o p o d czas d łu g ich z im o w y ch w ieczo ró w  
ch ę tn i o d czu w ający b rak o św ia ty k o rzy sta li, n aw et o so b y aaj-  
m u jące w y ższe s tano w isk a n ie p o g ard z iły tą o k azją . U d zie ­
la jąc relig ję w szk o le ro zd aw ałem  w  p o rozu m ien iu s ię z p . 
k ie ro w n ik iem  szk o ły 3 , czaso p ism a: M ały S » i< tek , N asz M i­
s jo n arz i P rzew o d n ik K ato lick i D ziec i m ające ju ż d o sy ć  
o św iaty w szk o le p o m im o to ch ę tn ie i z  rad o ś?ią czaso p ism a  
p rzy jm o w ały , a p rzez d z ieci d o sz ły o n e i d o rąk s tarszy ch . 
N ie m ałą p rzy czy n ą d o o św iaty je st też o d k ilk u m iesięcy  
sp rzed aw an ie P rzew o d n ik a K atn l. p rzed k o śc io łem , co s ię  
często z am b o n y p o leca z w id o czn y m  sk u tk iem . K ilk a  se tek  
eg iem p lan y P rzew o d n ik a k a t ro zd z ie lo n o z o k az ji k o len d y .

K u lm in acy jn ym  zaś p u n k tem  p y acy d la o św iaty b y ły , 
o p ró cz liczn y ch p ięk n y ch p rzed staw ień p o d czas  p ó łro cza  z im o -  
w eg r, w y k ład y z  o b razam i św ietlan em i. W y k ład am i tem i za ­
ją ł s ię k s p  o b . W o jc iech o w sk i jak o p rezes T . C L . n a  
o k n jg R ad zy ń sk i o b e jm u jący 6 p araf j. N a p ie rw szem w ie ­
czo rk u s łab e św iatło ap aratu p o ży czo n eg o w  g łęb i sa li s to ją ­
cy ch n ie zad o w o liło . Jed n ak n a w szystk ich in n y ch w ieczo r­
k ach u ży w an ie ap ara tu w łasn eg o te rn w ięk sze za in te reso w a ­
n ie w y w o ła ło , tak że s ię o k aza ł b rak m ie jsc d o s ied zen ia . 
W ięk sze d z iec i i m ło dz ień cy s ta li. W  R ad zy n ie u rząd zo n o  
p o d czas z im y  5 tak ich w ieczork ó w . O p ró cz  teg o  k s. p ro b o szcz  
W . w y g łasza ł w y k ład y z o b razam i św ie tlan em i w  G ru cie , w  
D ęb iń cu . w  O aw ło w icach , w L in o w ie , w  R y w ałd z ie , w N o - 
w y m d w o rze. 2 razy w  K itn aw ie , 2 razy w B o gu szew ie i w  
Z ie ln o w le.

T ak  o fia ro w ał w ięc k s. p ro b o szcz W . jed y n ie w o ln y  
czas w  n iedz ie lę w ieczo rem  a p o trzeb n y d o o d p o czy n k u d la  
d o b ra o św ia ty i to w  p o rze z im o w ej p o d ró żu jąc n a w io sk i 
p n ez b ło to n ie jed ne j zn an e j R ad zy ń sk ie j z iem i. Z ebran y  
p ien iąd z p o w io sk ąch n ie a farczy ł n a w y po życzen i k liszy  
Z . T . C . L . z G ru d z iąd za, zaś zb ió r w  m ieśc ie p o k ry ł k o sz ta  
i co śk o lw iek zasilił k asę , d o p o ło w y k asę o k ręg o w ą a d o p o ­
ło w y k asę k o m itetu o św iato w eg o R ad zy ń . T ak że w y k ład z  
o b razam i św ie tlan am i p k iero w n ik a szk o ły o M ęce P ań sk ie j 
w  czasie p o stn y m  s ię w ie l :e p rzy czy n ił d o o św ia ty .

Jak jedn ak w iad o m o n ie m o żn a o św ia ty rezszerzać  r!  
m ając g ro sza. Ju ż w  s ty can m  m y ślan o o 3 . m aju , jsk o  d u  
n .jn ięk szeg o d o ch o d u d la n asze j b ib ljo tek i. P ó źc ie j w y lraM  
n o o d p o w ied n ią sz tu czk ę ill m ło d iień có w  i to 6 je s ik o ły l 
a 5 tro ch ę s ta rszy ch jak o am ato ró w .

W  d n iu 3 m aja u rząd z ił k o m itet o św iato w y  p rze  i su e !  
ja cz ło n k in ie k o lek tę u liczn ą k tó re z d o b rem  w y n ik iem n itfl  
am o rd o * an ie p raco w sły . W ieczo rem u rząd z ił k o m ite t o \«  
w sp o m n ian e p rzed staw ien ie , k tb re w y p ad ło k u zad -w o len ii^K  
o b y w ate lstw a liczn ie zeb ran eg o . K o m itet z teg o  p o w o d u  sa rM  
p rze jął k o lek tę u l czn ą i p rzed staw ien ie , ab y z» p e^ n!ć scb tM  
d o ch ó d a z resz tą n a p ad staw ie p raw a m u p rzy slo jąceg  ■  
i o b o w iązk u , k tó ry n a s ieb ie p rzez p rzy jęc ie w y b o ru p rzeH  
ją ł. D o sz ły b o w iem  d o n as g ło sy , że w  zesz ły m to k u p ■ 
m im o w sze lk ich s ta ran n ośc i i w szelk ie j c fiarn o ści ze s tre rjM  
o b y w ate ls tw a z m iasta i w io sek n ie ten w yn ik b y ł, k tó rej.W  
s ię sp o d z iew an o . C zy o fia ry w  d ro d ze o d o fia ro daw cy  
k asy zb łąd z iły ? P o d o b n e g ło sy zesz ’eg o ro k u zm arłeg o  n au -M  
czy c ie la S zczu p ak a, k tó ry najwięcej p o św ięca ł s ię p rzy g o to ^ H  
w anio m  zeszło ro czn y m , o d b ija ły s ię o  u szy o b y w atels tw a . 
lo d z ie , k tó rzy za p a trjo ty zm  k ażą so b ie p łac ić .

W  ty m  ro k u d o ch ó d 3 m aja b y ł p o m yśln y , zaś w y |l 
d a tk i m in im aln e P o u iszczen iu s ię d łu g ó w  i w y słan iu  n a e |B  
ży te j su m y d o S ek retarj,tu T . C . L . w G iu d ziąd zu p o zcsta io M  
d la n aszej b ib ljo tek i lu d o w ej 4 C 2 ,7 4 z ł. w  p rzeszły m  zaś ro k ^ H  
b ib ljo tece n asze j n ic n ie p rzy p ad łe , ch o c iaż g o śc ie tw ;erd zd ;B  
że w y d atk i teg o ro czn e n ie b y ły w ięk sze cd zesz ło roczn y ch , y

P o d k reś lić trzeb a , że jeszcze in n y k o m itet o p ró cz w sp o  
m n ian eg o  k o m ite tu w  d n iu 3 m aja d z ia ła ł S tarał o n  s ię  o  p c-H  
ch ó d , g ry , k o sz szczęśc ia , p o siłek d la d u że j liczb y d z ieci n ie M  
zam o żn y ch i tań ce . W y n ik b y ł też p o m yśln y . P o m im o  w y  
d a tk ó w  n ie m ały ch p o zo stało p rzesz ło 2 0 0 z ł. czy steg o  zy sk u .B

D ale j i sp o łeczeń stw o s ię o rg an izu je . O d g ru d n ia  is t- |B Ł  
n ieje ch ó r żeń sk i sk ład a jący  s ię z m łod y ch  jeszcze śp iew aczek  M  
k tó ry z o k az ji w ięk szy ch u ro czy sto ści k o śc ie ln y ch , p o d czas B  
n ab o żeń stw m ajo w y ch  i to n ieo m al co d z ien n ie a p n ed ew szy stB  
k iem p rzy p ro cesji B o żeg o C iała w ie le s ię p rzy czy n iło  d efl 
ch w ały b aże j. P rzy k o ń cu z im y u tw o rzy ł a ię cztero g ło so w y■ 
ch ó r m ęsk i. C zło n k o w ie sam i s ię zeb ra li i w y stąp ili w d n iu ffl 
3 m aja z o k az ji p rzed staw ien ia , a też  i w  k o śc ie le .

K o m u z ty ch p an ó w , k tó rzy za jm u ją ró żn e i n aw et  a  
w y ższe s tan o w isk a , n a leży n a jw ięk sza zasłu ga , n ie w iem  
P rezesem  je s t p . k iero w n ik szk o ły . N ie n a o sta tn iem m ie j-  
acu ch cę p o staw ić to w arzy stw o m łod z ieży w o jack iej. P o ć■ 
w zg lęd em w y ch o w an ia fizy czn eg o s to i o n o n a w y ży n ach . ■ 
Zapomniano jed n ak o w y ro b ien iu s ię n au k o w em  i m . H B  
ra ln e tn .

S p raw o zd an ie to jes t n a jlep szy m  d o w o d em , k to w  n a- I 
szem  m iasteczk u p racu je n a p o lu o św ia ty i w  ży c iu sp o - I  
łeczn em

Z arzu ty u czy n io n e w  G lo sie W ąb rzesk im p o d „R ad zy ń n  
d z ia ła ln o ść b u rm istrza" sąza tem  n ies łu szn e . O w szem  p . b u r- ’3  
m istrz p racu je d la d o b ra m iasta , rzecz je st to jasn a a le ■ 
szan o w n a R ed ak cja jed no stro n n ie i b łęd n ie p rzez k o g o ś in - 
fo rm o w an a o p isu je tak i s tan rzeczy , k tó ry  p . b u rm istrza  p rzez |  
to o śm iesza a  w y w o łu je o b u rzen ie u w ięcej o só b  in tereeo w a- I  
n y ch , C zy n au czy c ie ls tw o 1 k sięża o p rócz o b o w iązk ó w  w I  
szk o le i w  k o śc iele n ic n ie p raco w ali i n ie  p racu ją  d la o św ia- ■  
ty i w  to w arzy stw ach ? C zy m o że m ia ł k s. p ro bo szcz W .M  
jak d u szp asterz tak ro zw lek łe j p ara fji, g d z ie lu d n ość p o w io - |  
sk ach p o p ew n e j części co ro k  in n a je s t o p ró cz teg o p o m a-B  
g ać w  ad m in is trac ji m iasteczk a , k tó re m iastem  je s t b o b y ło |B  
d aw n iej, a le b y m o g ło tak sam o i w io sk ą b y ć , g d y P o ;o'!  
w n y w am y R ad z/n z w io ik am i jak Jab ło n o w em . P e lp linem  
a lbo  S k u rczem .

S ło w a G ło su W ąb rzesk . „S zk od a że u n as w szy scy  ■ 
p o trafią g ad ać a d o p racy n iem a n ik o g o "

są za tem

Nieprawdą.

P ro szę w ięc  jak o p rezes k o m ite tu o św iato w eg o n a p a-!  
rafję R ad zy ń b ard zo u p rzejm ie szan o w n ą R ed ak c ję o  ła sk a ■ 
w e u m ieszczen ie p rzezem nie p rzes łan ego sp raw o zd an ia , co H  
je s t d o ja sn eg o  p o g ląd u n iezb ędn y m  w sru n k iem .

R ad zy ń d . 2 4 . 6 . 1 9 2 6 .

K s. w ik ary  L ew an d o w sk i.

Wiadomości potoczne I
Wąbrzeźno, d n ia 1 6 lip ca 1 9 2 6 r .

— Sprawa z posiedzenia Rady Miejskiej. 1  
W  zw iązk u z zam ieszczo n em i p rzez n as u w ag am i  1  
w sp raw o zd an iu z o sta tn ieg o p o sied zen ia R ad y S  
M iejsk ie j zg ło sił s ię d o n as p . rad n y C an d er w y - ' 
ja śn ia jąc , co n astęp u je : 1 ) W  w y stąp ien iu  sw o jem  I  
w  k w estji u ch w alen ia zap o m o g i d la jed n e j z tu t. ■ 
o b y w ate lek —  n ie ch o d z iło m u b y n a jm n ie j o o g  
szczędn o ść —  a le o p ro ste p o czu c ie sp raw ied liw o | 
śc i, g d y ż o b y w atelk a ta , p o siad a jąc sw ó j d o m ek i■ 
tro je d z ieci, k tó re m o g ą je j p o m ó c n ie zn a jd u je s ię I 
w  tak k ry ty czn em  p o ło żen iu , jak in n i u b o d zy , k tó - | 
rzy o fia ro w aw szy sw e o szczęd no śc i d la P ań stw a!  
zn a leź li s ię d z iś w  p o ło żen iu b ez w y jśc ia . 2 ) P an I 
rad n y C an d er u w aża ł i u w aża n ad a l, że  jeś li  lu d z ie  J  
k tó rzy p o św ięc ili sw ó j m ają tek d la d o b ra O jczy z- 1  
n y m o g ą d z iś zad aw aln iać s ię p en sją m iejsk ich  u - I  
b o g ich —  to tem b ard z ie j p o w in n a s ię tą  .p en sją  za - | 
d o w o ln ie k o b ie ta , k tó ra n ic  d la  k ra ju  n ie  p o św ięc iła . |

3 . P . rad . C an d er sąd zi, że w ięk sze o b o w ią I 
zk i w o b ec te j p an i m ają  je j w łasn e d z iec i n iż M a- I  
g is tra t, 4 . O p ie ra jąc s ie n a p o w y ższem  —  p . rad . |  
C an d er zap ro p o n o w ał, ab y p e ten tce  d ać n a jw y ższą i  
p en sję jak ą p o b ie ra ją .c i k tó rzy  zu b o żeli d z ięk i  sw e j I  
o fia rn o śc i d la P o lsk i —  T ak ieg o  za ła tw ien ia sp ra - |  
w y n ie u w aża za żad en w sty d an i h ań b ę d la w d o - |  
w y p o u rzęd n ik u .

U zn a jąc w y tłu m aczen ie p . rad n eg o C an d ra za I  
s łu szn e , zam ieszczam y  n in ie jsze sp ro sto w an ie , co - I  
fa jąc te rn  sam em  i o d w o łu jąc  s ło w a , o b u rzen ia , ja - I  
k ie zam ieśc iliśm y .

— Żniwa. P an u jące o d d łu ższeg o czasu  ł | 
sza lo n e u p a ły sp raw iły , że u ro d za je m am y jak - i  
n a jśw ie tn ie jsze . W y szed łszy w  p o le —  aż o czy 1  
n asze rad u ją s ię n a w id o k c iężk ich p e łn ych kio-1 
só w  s łan ia jący ch s ię k u z iem i —  T o t ż i źn i- i 
w a ro zp o czę to w cześn ie j —  i d z iś g d z ie o k ieo a I 
rzu c ić —  tam b ły szczą s ierp y  i k o sy —  lśn ią 0 I  
w  z ło ty m  b lask u s ło ń ca a ś lad em ich k ład ą s ię ■ 
d łu g ie p o k o sy zb ó ż , ab y za ch w ilę  zn ó w  w z ic se |  
s ię w g ó rę —  sze reg iem  k o p ie  im en d eL ! A le  n i? a  
ty lk o u n as! —  W szędz ie , jak P o lsk a d łu g a i |
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zero k a d o ch o d zą n as w iad o m o ści, że  p o d żaram  

j lip co w eg o słoń ca d o jrzało zb o że i że sp o d ziew ać
<  się n ależy jak n a jlep szy ch p lo n ó w . N iek tó re  

m ają tk i zd ąży ły jn ż zw ieźć p o ło w ę zb ioró w . 
G o rze j tro ch ę o d zb ó ż p rzed staw iają  się ja rzy n y , 

l jak k ap u sta , g ro ch i t. d .
A le i p o d ty m  w zg lęd em  rezu lta ty są lep sie  

I n iż o czek iw an o g d y ż d o n ied aw n a jeszcze w szy -  
I stk ich ro ln ik ó w trap iła o b aw a że p o d w p ły w em  

I d łu g o trw ały ch d eszczó w i u lew zn iszczą się  
■ w szystk ie p lo n y . Jed n ak P an B ó g n ajlep szy  
| g o sp o d arz , w ie czego lu d z io m u ży czy ć i d al 
I n am  o to p rzecud n ą p o g o d ę ab y ro ln ik m ó gł 
I sp rzą tn ąć i zw ieźć d o g u m n a to , o zem  g o  o b d a-  
I  rzy ła M atk a Z iem ia —  p lo n ca ło ro czn y ch tru -  

4 d ó w  i zach o d ó w .
N ajlep sze żn iw a w  ty m ro k u zap o w iad a ją  

I  się w P o lsce i w R u m u n ji —  g d y ż w in n y ch  
I k ra jach d eszcze i p o w o d zie w y b iły w ięk szo ść  
1  p lo n ó w . S zczeg ó ln ie j b u tn e N iem cy d o tk n ię te  
f zo sta ły g n iew em  B o g a g d y ż p o w o d zie i d eszcze  
■ trw ają tam  c iąg le - R ó w n ież i R o sja n ie m o że  

।  • się szczy c ić u ro d za jam i w o b ec czeg o w śró d lu -
' d u zaczy n a się ju ż p o w o li g łó d a co  za  te rn  id z ie  

£ -I1—  b u n t p rzec iw  S o w ie to m .
° ' D zięku jm y B o g u —  że n as jeszcze d o b rze!

I — Sprawozdani* z p o sied zen ia  O p iek i S zk o l­
n ej i z w ieczo ru p o żeg n aln eg o n a  cześć  p . R ad ło w -  
sk ieg o —  z p o w o d u b rak u m iejsca  p o d am y w  n a ­
stęp n y m  n u m erze. R ed ak cja .

— Radży*. (R ezu lta t k o n k u rsó w strzelec ­
k ich .) W  p o p rzed n im  n u m erze p o d aliśm y d o ­
k ład n y p rzeb ieg u ro czy sto śc i d o ro czn eg o o b io ru  
k ró la k u rk o w eg o w R ad zy n ie. Jed n ak że z p o ­
w o d ó w n ieza leżn y ch o d n as n ie m o g liśm y na­
szy m  C zy teln ik o m  p o d ać ca ło k sz ta łtu  |w szy stk ich  
k o n k u rsó w  o n ag ro d y , jak ie z o k az ji te j u ro czy ­
sto śc i m iały m iejsce i d o p iero te raz u zu p ełn ia ­
m y to —  p o ia jąc p o n iże j rezu lta ty o siąg n ięte  
p rzez n ajlep szych strze lcó w  w  ty m  d n iu .

Srebrna
1 . P io tro w sk i  5 9
2 . W ierzb ow ski  5 6
3 . M ark u szew sk i 5 4
4 . G ań cza  5 3
5 . C h w ia łk o w sk i 5 2

Krzyż honorowy Prezesa okręg. 
N elk o w sk i, R ad zy ń .

Orderowa: najl. strzał:
i 1 . P io tro w sk i 2 0  (2 0 )

6 . Jasiń sk i  2 0  (1 4 )
■ 3 . N ass  2 0  (1 7 ,1 7 )

Tarcz orderowa z niedzieli 
N ass  5 3

Orderowa dla zamiejsc.
1 . M ark u szew sk i  5 5

I  2 . M alsk i 5 2

3 . S p orn y  5 1
Krzyż króla Grudz, 

N ass  7 4
Tarcz srebrna z niedzieli

4 . N ass  2 0  (1 0 )
5 . K irsz te in  1 9  (7 )
6 . R o zw ad o w sk i 1 7  (5 )

Order wędrowny
R o zw ad o w sk i C zeczew o
Jak w id ać z p o w y ższeg o w ięk szo ść (i to  

I zn aczn ą) w szy stk ich n ag ró d zd o b y li strze lcy  
z W ąb rzeźn a —  b ijąc w sp ó łzaw o d n ik ó w na ca- 

I Wycieczka delegatów kółek Rolniczych 

z Wileńszczyzny w Płużnicy.
V.

Wzór gorpodarstwa małego.— Szkoła.—Kasa 
Stefczyka. — Wzór gospodarstwa średniego. 

Wrażenia zwiedzających.
O p u śc iw szy m leczarn ię —  w szy scy u d ali się  

d o p . P azd an a c« slem zw ied zenia jeg o  2  h ek taro - 
' w eg o g o sp o d arstw a , k tó re p o m im o  sw eg o  szczu -  

M  p leg o o b szaru jes t p o staw io n e w zo ro w o . D o m
S  m ieszk a ln y p . P azd an a m o że słu ży ć jak o w zó r

i d o m ó w  w iejsk ich . W y b u d o w an y tu ż p rzy szo ­
sie aż o k o p ieści sw o ją czy sto ścią i zg rab n y m  
a efek to w n y m w y g ląd em . P rzy d o m u —  w ła- 

J śc icie l za ło ży ł so b ie h o d o w lę k ró lik ó w , k tó ry ch  
m a 1 8 sz tu k . C o p ew ien czas p . P azd an zab ija  
sw o je „b y d lą tk a" , k tó re p rzy n o szą m u w cale  
p ięk n y d o ch ód . N ap rzy k ład  z o sta tn ieg o  „u b o ju "  
o trzy m ał o p ró cz sk ó rek , ch ę tn ie k u p o w an y ch  
p rzez k u śn ierzy p rzeszło 2 0 fu n tó w zd ro w ego  

I i sm aczn eg o b ia łeg o m ięsa k ró liczeg o , k tó re jak  
w iad o m o zaw iera n ajw ięk szy p ro cen t b ia łk a.

Szkoła.
Z w iedz iw szy g o sp o d arstw o pana P azd an a  

—  w szyscy n a zap ro szen ie p an a In sp ek to ra  
1 R tisk eg o u d & li się d o d o m u szk o ln eg o , w  k tó -  
/ ry m  m ieśc i się ró w n ież K asa S tefczyk a , licząca  
H 5 0 cz ło n k ó w  i p o siad ająca 6 0 u d zia łó w .

Ju ż  zd a lek a  zau w ażo n o  m alo w n iczo  p o staw io  
n y g m ach —  jasn y i czy sty o to czo n y p ięk n ym  
i efek to w n y m  p ark iem . W id o k jak i p rzed staw ił 
się o czo m ca łeg o to w arzy stw a —  d a się ch y b a  
p o ró w n ać z w id o k am i n ajp ięk n ie jszy ch  p ałacó w . 
P o p ro stu b rak słó w  n a o p isan ie m alo w n ic io śc i,  

; n atu ry , k tó rą w y k o rzy stan o ca łk o w ic ie p rzy  b u ­
d o w an iu szk o ły , tak , że n ie ty lko , że n ic n ie

 

zeszp eco n o a le n aw et p rzy ro d a w iel® zy sk a ła  
n a te rn zestaw ien iu z d zie łem rąk lu d zk ich . 
S zk o ła p łu żn ick a  sk ład a się z 2 -ch k las , m ieszk a ­
n ia n au czy c ie li i sa li, w  k tó rej m ieśc i się k asa  
S tefczy k a . W szy stk o u trzy m an e w e w zoro w y m  
p o rząd k u  i  czy sto śc i. Jak w sp o m n iałem  —  k asa  
p o siad a 6 0 u d zia łów  —  k ażd y p o 1 0 z ło ty ch . 
O g ó ln a cy fra g o tó w k i n ie p rzek racza  cy fry  7 0 0 0  
z ło ty ch . M im o to jed n ak o b ró t m iesięczn y o d 1  
k w ietn ia b . r. w y n o sił 1 1 ,8 0 0 z ł. K ap itał k asy  
sk ład a się z p o ży czek p ań stw o w y ch i z w k ła ­
d ó w  cz ło n ko w sk ich . P o za o p erac jam i p ien iężne- 
m i —  K asa za jm u je się ró w n ież sp ro w ad zan iem  
w ęg la i d rzew a d la cz ło n k ó w .

Straż ogniowa.
P o zw ied zen iu szk o ły i zap o zn an iu się z  

ak c ją k asy S tefczy k a —  ca łe to w arzy stw o u d a ­
ło się d o S traży O g n iow ej, k tó ra n a te ren ie  
P łu żn icy is tn ie je d o p iero o d m arca b . r. i liczy  
1 4 cz ło n k ów  czy n n y ch . S trażacy  n arazie  jeszcze  
n ieu m u n d uro w an i p ełn ią o b o w iązk i sw o je o ch o  
czo , m ając św iad o m o ść  w ielk ie j o d p o w ied za ln o śc i, 
jak ą na sieb ie p rzy ję li. P o m im o c iężk ich w a ­
ru n k ó w b y tu —  stan k asy strażack ie j v y n o si 
2 0 0 z ł. —  zeb ran e p rzew ażn ie ze sk ładek  d o bro ­
w o ln y ch i z d o ch o d u z zab aw . S ik aw k a i b ecz ­
k i są  o fia ro w ane  p rzez  O k ręg o w y U rząd  Z iem sk i, 
resztę —  trzeb a b y ło k u p ić za w łasn ą g o tó w k ę.

Jed y n ie ty lk o k u p n o m u n d u ró w  trzeb a b y ­
ło o d ło ży ć d o n astęp n eg o ro k u . O d zia ł straży  
p lu źn ick ie j n ależy d o Z w iązk u  straży  p o żarn y ch ,  
sk ąd n ad sy ła ją m u in stru k c je i d y rek ty w y . C e ­
lem  stw ierd zen ia sp raw n o śc i strażak ó w  —  u rzą ­
d zo n y zo sta ł p o p is sp ec ja ln ie d la g o ści w ileń ­
sk ich . W p o p isie w zią ł u d zia ł ca ły o d d zia ł. 
M iejscem  p o p isu b y ło p o d w ó rze p . K o w alsk ieg o , 
(k tó ry jes t zarazem p rezesem straży ). Is to tn ie

łe j lin ji. S zczy t p o w o d zen ia o siąg n ą ł jed n ak  
p an P io trow sk i, k tó rem u u d ało się w y b ić 5 9  
p u n k tó w . Je t to m n ie j w ięce j to sam o , jak b y  
z o d leg ło śc i 1 7 5 m etró w tra fił 3 razy z rzęd u  
cz łow iek a w  o k o —  a lb o w 5 0 g ro szó w k ę. T o  
też p an P io tro w sk i m a słu szn e p raw o u w aż& ć  
się za jed n eg o z n ajlep szy ch strzelcó w n a P o ­
m o rzu —  a za n ajlep szeg o S trzelca n a ca le W ą ­
b rzeźn o i m iasta o k o liczn e .

Z in n y ch strzelcó w  d zie ln ie  p o d trzy m ali h o ­
n o r n aszeg o m iasta p an o w ie : W ierzb o w sk i M ar­
k u szew sk i, C h w ia łk o w sk i i M alsk i, k tó rzy w y ­
n ik iem sw y ch strzałó w p o staw ili W ąb rzeźn o  
w rzędz ie n ajp ie rw szy ch m iast n ie ty lk o n a P o ­
m o rzu —  a le iw  ca łe j P o lsce p o d w zg lęd em  
p ro cen to w eg o d o b o ru n ajlep szy ch strze lcó w . 
N ie sz tu ka jest m ieć n a 2 0 0 strzelcó w  — 3 lu b  
4 d o b ry ch —  a le u n as jes t n a o g ó ln ą ilo ść —  
4 0 cz łon k ó w  B ractw a —  d w u d ziestu b ard zo d o ­
b ry ch strze lcó w  —  co ju ż stan o w i sto su n ek  
p ro cen to w y  n ajśw ie tn ie jszy w P o lsce .

D zięk u jąc w im ien iu o b y w ate ls tw a p p . P io ­
tro w sk iem u , C h w ia łk o w sk iem u , M ark u szew sk ie- 
m u , W ierzb o w sk iem u  i M alsk iem u za tak św ię-  
tn e w y różn ien ie n aszeg o m iasta —  ży czy m y Im  
zarazem  jeszcze św ie tn ie jszy ch w y n ik ó w  —  zaś  
p an u P io tro w sk iem u ab y w p rzy sz ło śc i tra fia ł 
n a 1 7 8 m etr, n ie w o k o —  a w m u ch ę n a śc ia ­
n ie —  co  w o b ec jeg o  w p raw y n ie b ęd zie ju ż zb y t 
tru d n e d o o siągn ięcia (a le z lu n e tą).

— Kowalewo. W  o sta tn ich d n iach w zn o ­
w iło sw ą d ziała ln o ść tu t. T o w . S am o d zie ln ych  
R zem ieśln ik ó w , k tó re w o statn ich czasach m o ­
cn o k u la ło . D o p iero n a p o sied zen iu  k tó re o d b y ­
ło się w  n ied zie lę p o stan o w io n o jed n o g ło śn ie  
p rzy stąp ić d o in ten sy w n ej p racy  o rg an iiacy jn o -  
tw ó rcze j,d o k tó re j d o ty ch czas  n ie  b y ło  ch ę tn y ch .

In ic ja to rem  te j reo rg an izac ji b y ł p o częśei p . 
k iero w n ik szk o ły G ro ch o w sk i, k tó reg o re fera t  
n ied z ie ln y rzu c ił o g ień zap a łu  d o  p racy w p rzy ­
g n ęb io n e u m y sły d o ty ch czaso w y ch cz ło n k ó w . 
M am y n ad zie ję , że ak c ja jak ie j się p o d ją ł p . 
k ier. G ro ch o w sk i n areszc ie w p ro w ad zi n a w ła ­
śc iw e to ry tą o rg an izację tak k o n ieczn ą i p o ży ­
teczn ą w  ży c iu  n aszy ch sam o d zie ln y ch rzem ieśl­

n ik ó w .
W  p rzem ó w ien iu sw em p an G ro ch o w sk i  

d o w ió d ł, że ro zu m ie d o b rze b o lączk i rzem io sła  
i p o trafi im ch o ć w  częśc i zap o b ied z! A  b o lą ­
czek ty ch jes t tak w iele! Ju ż sam a k w est  ja  
p o d atk o w a  jes t jed ną w ielk ą k rzy w d ą d la k o ­
w alew sk ich rzem ieśln ik ó w k tó rzy o d d łu ższeg o  
ju ż czasu zn o sić m u szą n ad m iern e  c iężary , jak ie  
n a n ich n ak ład a ją ró żne k o m isje p o d atk o w e, 
n ie m ające żad n eg o w zg lędu n a tru d n o ść sy tu ­
ac ji i n a c iężk ie b y to w an ie n aszeg o rzem io sła  
w  o statn ich  la tach . M o że to czeg o n i® zd o ła li 
d o k o n ać p o szczeg ó ln i p ła tn icy —  b ęd zie w  sta ­
n ie o siąg n ąć ak c ja ca łeg o  T o w arzy stw a!. I tak - 
b y p o w in n o b y ć —  g d y ż zaw sze co w szy scy to  
n ie jed en !. A  g ro m ad* to w ielk i cz ło w iek  —  to  
m o c i siła ... to p o tęg a , k tó re j lek cew ażyć n ie  
m o żn a!..

D ru g ą tak ą b o lączk ę stan o w iła szk o ła d o  
k sz tałca jąca , k tó re j zad an iem , jes t w y ch o w an ie  
p rzy sz ły ch p o k o leń rzem ieśln iczy ch .

K w estję tą ro zu m ie d o b rze sam p . k ier. 
G ro cho w sk i —  to też m iejm y n ad zie ję , że i ta

b o lączk a p rzestan ie g n ęb ić cz ło n k ó w T -w a n a  
p rzy sz ło ść .

C ałe to p o sied zen ie T -w a m iało  
p rzeb ieg en erg iczn y —  i zn ać b y ło , że o rg an i­
zac ja b u d zi się z p o w rotem d o ży c ia . M o że  
is to tn ie  lep sze n ad ejd ą czasy d la sam o d zie ln y ch  
rzem ieśln ik ó w  g d y się zo rgan izu ją i z jed n o czą ! 
T y lk o —  n a B o g a n iech o d rzu cą sp raw y p ar ­
ty jn e i p o lity kę b o te in e ię zg u b ią .

finch Towarzystw.

— Wąbraeina. B aczn o ść S o k o li! Z ebran ie T o w  
O im n . S o k ó ł o d b ęd zie się w p iątek d n ia 1 6 . lip ca b . r. w iece  
o g o d z. 8 . w lo k a lu d rh . S zy m ań sk ieg o . Z  p o w o d u  w ażn y ch  
sp raw ty czący ch Z lo tu O k ręg o w eg o u p rasza się o jakn a jlicz - 
n ie jszy u d zia ł

O  g o d z . 7 1 /2 zeb ran ie Z arząd u
C zo łem ! Z arząd .

— Wąbrieźno. B aczn o ść P o d o ficero w ie R ezerw y !!!  
Z  p o lecen ia Z arząd u C en tn -ln eg o zw o łu je Z arząd K o ła W ą ­
b rzeźn o n a d zień 1 8 b . m . o g o d z . 1 sze j p o p o ł. w  lo k a lu  
p an a K aczy ńsk ieg o N ad zw y cza jn e W aln e Z eb ran ie .

N a zeb ran ie p o w yższe p rzy b ęd zie D eleg a t Z w iązk u . 
Z e w zg lęd u n a w ażn o ść o b rad Z arząd K o la p ro si o p rzyb y ­
c ie w szystk ich czło n k ó w . N iezo rg an izo w n n i P o d o ficero w ie  
rezerw y m ile w id zian i Z arząd K o ła .

— Wąbrzeźno; Zebranie Tow. Ludowego odbędzie 
się dopiero w niedzielę 25 bm. zaraz po nieszporach

Zarząd.
— Wąbrzeźno. Bractwo Strzeleckie! Wzywam 

wszystkich Braci na sobotę d. 17 bm. o godz. 7 wlecz. Do 
apelu w Strzelnicy celem ćwiczenia i poddziału pracy przy 
uroczystości strzelania króla kurkowego. Kto się nie sta­
wi bez dostatecznego uniewinnienia traci prawo do strzelania 
w dniach uroczystości

Komendant.
 

Giełda warszawska
1 d o lar am ery k ań sk i Q ,1 5 1 fu n t an g ie lsk i 4 4 ,8 5 , 1 0 0  

fran k , fran c . 2 3 ,9 2 , 1 0 0 fran k b elg . 2 2 ,0 5 . 1 0 3 fran k , w zw ajc . 
1 7 8 .6 0 . IC O k o ro n czesk . 2 7 ,3 '’ . 1 0 0 liró w  w ło sk ich 3 1 ,8 1 ,1 0 0  
szy lin g ó w  au str. 1 3 0 ,3 7 .

 

Giełda Gdafiska
z d n ia  1 4 lip ca 1 9 2 6 r.

P łaco n o za 1 0 0 z ł. 5 5 ,9 3 g u ld en ó w p rzek az 5 5 ,7 3  
za d o lara am er. ó .ló zafu n t sz ter. an g ie lsk ich  2 5 ,1 6  g u ld  
za  1 0 0  g u ld en ó w  h o len d ., — ża  1 0 0  fran k ó w  szw ajc . 1 1 0 ,1 2  
za 1 0 0 m arek n iem . 1 2 3 ,0 7 .

v Ponaniu
z d n ia 1 4 lip ca 1 9 2 6 .r

Ż y to  2 4 ,5 0 — 2 5 ,5 0
P szen ica  3 5 ,0 0 — 3 7 ,0 1
Jęczm ień  2 4 ,0 0 — 2 5 ,0 0
O w ies ....  3 1 .5 0 -3 2 ,5 0
M ąk a ży tn ia 7 0 p ro c . • — 4 0 ,(0
M ąk a p szen n a 6 5 p ro c . — 6 3 ,G O

Poznański targ na bydło.
Z d n ia 1 3 lip ca 1 9 2 6 r. 

Świnie:
p ełn o ro ięs .o d IS O d o  1 5 0  k g . ży w ej w ag i  — 2 0 8
p ełn o m ięs. o d  1 0 0  d o  1 2 0  k g ży w ej w ag i  1 9 6 — 2 0 )  
m ięsis te św in ie  p o n ad 8 0 k g ..................................... 1 8 4 — 1 8 6
m acio ry p ó źn e k astra ty

P rzeb ieg sp o k o jn y .

Cielęta:
śred n io tu czo n e  c ie lę ta in a jp rzed n . ssak i 1 2 6— 1 3 0  
m n ie j tu czo n e c ie lę ta i d o b re ssak i ....................... U 6 — 1 2 0
ssak i ............................................................................. — 1 0 4

R ed ak to r o d p o w ied z ialn y : W . R zeczew sk i, W ąb rzeźn o  
D ru k iem  i n ak ładem  „G ło su W ąb rzesk ieg o '' W ąbrzeźn o

p o p is w y p ad l św ie tn ie —  jed y n ie  ty lk o  sik aw k i  
tro ch ę szw an k o w ały , p o m im o , że d o p iero p rzed  
3 m a la ty zo sta ły zak u p io n e . Jed n ak że i ta z ła  
stro n a zo stan ie u su n ię tą  —  g d y ż jeszcze w  ty m  
ro k u w ęże zo stan ą n an o w o p o ciąg n ięte g u m ą —  
jak n as p o in fo rm o w ał p an p rezes.

P o zatem  jed n ak  w szy stk o  w y p ad ło w sp ania ­
le —  to też n a d o w ó d u zn an ia —  z ło żo n o ser­
d eczn e p o d zięk o w an ie ca łem u o d d zia ło w i a w 
szczeg ó ln o śc i o g n io m istrzo w i p D ziad z io  zP łu żn icy .

N astęp nie p rzed staw io n o p n y b y ly m  in w en ­
ta rz ży w y w  n ad k o m p lec ie , staran n ie u trzy m a ­
n y . G o ście , n ie p rzy zw y cza jen i d o tak ich w i­
d o k ó w  —  g ło śn o d ziw ili się  d b ało śc i g o sp o d arza  
o zw ierzę ta —  g d y ż n a K resach  W ch o d n ich n a ­
w et o lu d z i w ty m sto p niu n ik t n ie d b a . T o  
też b y d ło p . K o w alsk ieg o m o że sln żyć jako 
w zó r zd ro w ia i czy sto śc i. T ak sam o zresztą  
u trzy m an e jes t ca łe g o sp o d arstw o , D o m m ie ­
szk a ln y , sta jn ie , o b o ry , sto do ły , ch lew y w szy st­
k o czy ste, b ia ło m alo w an e  —  aż rażące  czy sto śc ią  
—  w y g ląd a p o p ro stu jak cack o —  a n ie jak  
b u d y n k i g o sp o darcze .

In w en tarz m artw y  u trzy m an y jes t ró w n ież  
z w zo ro w ą sta ran n o śc ią . P łu g i, b ro n y , m aszy ­
n y —  w szy stk o w n ad k o m p lec ie —  d o sk o n ale  
n ao liw io n e i zak o n serw o w an e aż w o czy b ije  
tak lśn i i b ły szczy . P o d ty m  w zg lęd em  ró w n ież  
n ic n iem a d o zarzucen ia . Jed n ak że szczy tem  
d o b re j g o sp o d ark i są p o la . I tu ró w n ież zn ać  
p rzed ew szy stk iem  p racę i u m iło w an ie ro li. Z b o ­
ża o lb rzy m ie , k ło sy c iężk ie , p o ch y lo n e o d c ięża ­
ru z ia rn a. I to n ie ty lk o te g ru n ta , k tó re  o trzy ­
m ały sz tu czn e n aw o zy = ■ a le i resz ta ró w n ież  
m ało się ró żn i o d sieb ie . T o też u ro d za je u p . 
K o w alsk ieg o są b o d aj n ajlep sze , jak ie m o żn a  
g d ziek o lw iek n ap o tk ać . (C .D .N .)



Dobrowolna licytacja.YXWVUTSRQPONMLKJIHGFEDCBA

D ala 19 lipca 1926 r. o gódz. 9 p. p. 
■prxedawać będę najwięcej dającemu za 
natychmiastową zapłatę gotówką

3 m orgi żyta na pniu
Zbiórka reflektantów przy ul. K olejo­
w ej kolo  zakładów  w iertn iczych p. B ro ­

dy naprzeciw Bożejmęki 

fłów eiew ski. kom ornik sądow y, W ąbrzeźno  

Przetarg przymusoiay
D ula 19 lipca 1926r. ogodz. 1 wpoi, 

■praedaw ać będę najwięcej dającemu za 
natychmiastową zapłatę gotówką u p. 
W . B ogdańskiego w C zaplach  

źrebaka
G lów eiew ski, K om ornik sądow y, W ąbrzeźno.

Przetarg przymusowy.
D nia 19 lipca 1926 r. o godz. 4 po 

poi. sprzedawać będę najwięcej dającemu 
i* natychmiastową zapłatę gotówka 
u p. B arana w U ciążu

3 prosiaki
G lów ezew ski. K om ornik sądow y, W ąbrzeźno.

Licytacja przymusowa
W  poniedsialek , dnia 19 Itpea br. 

o godz. 11 przed pot. sprzedawać bę- 

• dę n p. A lfreda G arbreehta, oberiyi- 

ty W Sierakow ie najwięcej dającemu 

za natychmiastową zapłatą 

jedno  skrzydło  używ ane  

(fortepian)
E gzekutor pow iatow y

prajr Wyd«t«lo Powiatowym w Wąbrseźuie.

Przetarg przymusooy.
D nia 20  lipca 1926 r. o godz. 10 ej 

p. poi. sprzedawać będę >najwięcej dają­
cemu za natychmiastową zapłatę gotów­
ką u  p. W . R ybaozow skiej, W ąbrzeźno  
przy uh Grudziądzkiej 

ssafą do ubrań, szafą do bielizny, 

w agę stołow ą, lustro, leżankę, stół 

G lów czew ski, iofflornit sjioiy
Wąbraeino.

Ostrzeżenie
Podaję niniejszem do wiadomości, 

te zryw anie

kw iecia lipow ego
z drzew sioiow jeh ]est

wzbronione

• B anany  

C ytryny  

W iśnie 

O górki 
K alafiory  

C ukierki •
! C zekolady

I w szelk ie tow ary kolonialne

: Wina - Konjaki - Likiery

• —Wina specjalnie dla chorych — 

Po zniżoayoh  ooB ach

= POLECA

| Silit Miń
Fr. Szym ański

T el. S B Y N E K T ol 5.

FR A N C ISZ EK  SC H M ID T . 

DENTYSTA 
przyjm uje od 9— 12 i od 3-6 (Leczę  
także członków tut. K asy C horych) 

W ąbrzeźno Mickiewicza 26. 

Telefon nr. 65.

3) PIEGI 
żółte jiamy 

oualenizne 
usuwa pod gw arancją  

— apt. J. Gadebuscha —  
Axels kram od piegów!

1 4,50 ił. 1|Z ił- *>w

Axela mydło

1 kw. 1,85 - ił. » kaw. 1,50 ał. 

Do nabycia w następ, drogerjach 
OłowaeM, Wąbrzeźno Rynek 
Ł. Donat Mast. Wąbrzeźno Rynek Z 
eadebnsch, Poznań Nowa 7-

Duży portret 
praw ie darm o rozm iar 
35X 45 tylko za zł 6  
retuszow any, artystycznie  

w ykonany; zdum iew ające  

podobieństw o ; elegan ­
ckie passe-partout w yko ­
nany w przeciągu 12 dni. 
Z a portret należy  nadesłać  

6 rłotych
A dr. Z iklad Fotografiom / ,,R O C O C O“  

W A R SZ A W A , Z ielna 3.

Z gubiono  
czarną teczkę skórzaną  

z dokum entam i na dro ­
dze z G olubia do E lgi- 

szew a. Z nalazca zosta ­
nie

B ractw o Strzeleckie  w  W ąbrzeźnie
nrsądza w dniach 18 1 19 lipca br.

Wielką Zabawę girzelecKą
połączoną ze strzelaniem  królew skiem

PR O G R A M :

N IE D Z IEL A : O godzinie 12 w południe konoert na 
R ynko, w ykonany przen całą orkiestrę w ojskow ą 18 p. 
ułanów z G rudziądza, pod osobistą batutą p. kapel­

m istrza M akow skiego.

O  godzin ie 3 po południu

K oncert w ogrodzie „ST R Z E L N IC Y "
i przyw itanie zam iejscow ych gości. Z arazom początek  

strzelania o oznakę, „B iałego O rłz“ , i odznak Jubi­
leuszow ą Stan. Z jedn. A m eryki, oraz strzelanie do tar­
czy  honorow ej o  dary członków  B ractw a  (dozw olono  strze­

lan ie także członkom  zam iejscow ym ) i inne prom  je.

D la gości urządza się specjalną tarczę do strzelania 

i inno niespodzianki.

O d godz. 10 w ielka zabaw a taneeiaa w talach hotelu  

.D w ór W ąbrzeski*.

PO N IE D ZIA Ł EK : o godz. 6  tej rano pobudka, oraz  

koncert przed kom endantem , królem  i rycerzam i.

Z biórka o godz. 8 w  ogrodzie M leczarni p. T w ardow skie ­
go. Stąd w ym arsz po rycerzy, króla  i gości pożarniejsco 

w yoh z hotelu ,D w ór W ąbrzeski'. N astępnie poohód aa  

uroczystą M szę św . O godz. 11 do 1-ej 'strzelanie o go­

dność króla kurkow ego, rycerzy  i prem je, oraz  o  odznakę 

dla najlepszego Strzelca pożarniejsoew ego.

o  godz. 1-e] po południu proklam ae|a króla kurkow ego, 

ryeerzy, l najlepszego strzelea potam le|seow ogo.

O  godz. 2-giej po pot. wspólny obiad.

O d g, 4 p. p. dalsze strzelanie o prem je i konoert w  ogrodzie

O liczny udział prosi

Z arząd.

Kupuję każdą ilość 

RUMIANKU [Kammillenblute] 
i płacę sł 0,50 za kg. nr a  z 

DZIEWANNY [Wollblnme] 
i płacq zł 1,00 za kg.

lecz li tylko kwiecie i w świeżym stanie 

C hem iczna Fabryka „D onator*  
W ąbrzeźno

O dbiera sio w  biurze ulica K opernika nr. 2

Karty ślubne 
wykonuje szybko, starannie 
i po cenach umiarkowanych

D rukarnia „G łosu W ąbrzeskiego.4*
Osoby postępujące wbrew powyż­

szemu zarządzeniu pociągnę do odpo­

wiedzialności sądowej.

Starosta-

—  ZEGAREK —  
stalow y  (czarny)'n iarki  Jonghanz, nr. 0988(2) 

łańcuszek am erykański D ouble żółty , 

oraz futerał blaszany zagubiony w  dniu 26

V I. 26. znalezlonona drodze pom iędzy  

M A K SW A Ł D E M  I W Ą B B Z EŹ N E M

Właiciciel zegarka może się zgłosić 
— W tutejszej Komendzie Policji. —

la pelnottaste

śledzie
1 

matjasy 
tegóroem ego poło ­
w u po cenach naj- 

tąńsiych poleca  

St. Klimek

wynagrodzony

Uczeń
knpieekl

uie niżej lat 16 z le­
pszej rodziny może 
się natychm. zgłosić. 

Pism, zgłoszenia z ży­
ciorysem prayjmie 

Młyn pot białym Orłeni 
B olesław  B rzoskow ski 

łląbraedaw.

D onoszę Szan. O byw a  

teistw u, że po długoletniej 

praktyce w Dreźnie osie ­

dliłem  się  w Wąbrzeźnie 

w ulicy W olności N o. 59  

(naprzeciw sądu) jako  

dentysta

Poszukuje starsze ­
go sam otnego 

włodarza
K tóry  się zna  dobrze 

na upraw ie ziem i 

Probostwo Nieiiżwieiź.
w ykonuję w szelk ie den ­

tystyczne prace podług  naj 

now szej m etody.

Marjan Malski 

W olności N o. 59.

Ogłaszajcie

Kowalczyk 
może się zarai zgło ­

sić

B ergm ann  
Łopatki, pocz. K siążki 

pow . W ąbrzeźno.

GlWataskiiii

O ddam  

chłopca 
4-ro tygodniow ego 

na w łasność  

Zil. nl. Pomorska nr. 17


